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KURYER LITEWSKI.
w Wilnie w Piątek dnia i5 Maja p. s. i83i Boku.

W i a d o m o  i  e i  K r a j ó w * .  '

Sanht-Petersburg dnia a kwietnia. 
rrzez róik«zy dzienne: 26 msrca, Dowódca 2rey 

nrygady 2rey dywizyi konnych strzelców, Jer.erał- 
maior Chilling \, mianowany Dowódcą arey brygady 
srey dywizyi dragor.ów na mieysce Jenerał-maiora 
K aw ern, który ma się liczyć w ieździe; liczący się 
zas ^  ieździe Jonerał-maior Beklemiszów 3ci Do­
wódcą 2rey brygady 2rey dywizyi konnych strzel­
ców. 28 tegoż miesiąca, Dyrektcjr ezpitalow dzia- 
łaiącey a rm ii , licząoy^aig w woysku półkownik 

, z<w) mianowany Jenerał maiozem, z zoatawie- 
*>1601 przy dawnym obowiązku. — Si.tegoż m. mia- 
"owani Jeoerał-porucznikann, Jenerał-maiorowie: 
dowódca 5 dywizyi pieszey Szkurin  1 i Dowódca 
® dywizyi koncey Baron Osten-Socken.

— Przez n a y  w y ż s z y  ukaz do Kapitu ły  or­
derów, Prezydent Mińskiego Rzymsko-katolickie­
go duchownego Konsystorza,Prałat iłaira.misnuwa- 

został kawalerem orderu ś.Anny 2 klassy. (/?./.) 
—'Stosownie do n a y w y ź s z e g o  Ukazu 21 

§rudnia zeszłego r o k u , nałożone zostały araszta 
pa następne dobra osób, znayduiących się w Kró- 
astwie Polakiem: w guberuii Mińskiey: i i8 id u s z  

Adama Czartoryskiego , 8,172 dusz Xoia Mi- 
a*a R a d z iw iłła , 810 dusz Hrabini Maryi M o- 

j O w s ł i ^  z domu Potockiey , 10,995 dusz Koia 
Radziw iłła . 467 dusz Kazimierza M oniu- 

Y l ’ «iu»* A n n y  ^ ^ 'a - o f v i e ^ o r v e y  d o m u  T y -
azkiewiczówny, 6Ś5 dusz X?.ąt Karolo i Idalii D r u c  
nieh-f.ubeckich , wszystkie dobra X fąt W łodzi­
mierza, Grscyana, Konstantego i Bolesława D ru c­

ie i-Lubeckich , wszystkie dobra Felixa , Xawe- 
ego 1 baustyna W iszniew skich, 26 dusz Alexan- 
ia P u zy n y , i 161 dusz Jana Norwida, W  gu- 
ernu YYołyńakiey: wieś Szpanów, klucze Szpa- 
ow ski i Pódłużariski, oraz część wsi Boratyn Xci« 

otewody Michała R adziw iłła , 5o42 dusz Józe- 
a /  ogorzańskiego , 276 dusz Maiorsr Kazimierza 

* Qdowskiego , 24i dusz Domiceli Piotrowskiej■, 
Watki znsyduiącego się w Królestwie Albina Pio- 
lowskiego) i 3g4 dusz Janusza i Wincentego Czo- 

‘nowskich. (G.S.)

St-Petersburg dnia a5 kwietnia.
W e  czwartek 16 b. ra. o godzinie 9 zrana, w 

«rktvi własnego J. C. M. pałacu, przyięli Nay- 
g •ętszjr Sakrament NN. Cesarstwo, W . X. N r-  
i T\^ CA F ronu, W . X- K onstanty Nikołajewicz, 

X X czki M a r t a ,  O ł u a  i A l e x a n d r a  N i -
A JE WNT.

i k o ł a j ó w n s - ,  C e s a r z  J m ć  z W . X i f . c i e m  N a s t ę p c a  
^uchał mszy ś. w Kaplicy Zamku Zimowego i 

Pr *yymować powinszowania znakomitszych 
ywilnych i woyskowyoh urzędników Państwa. 

^  sarzowa J mć z W . Xczxą M ary^  słuchała mszy 
F an*8 tegoż zamku kaplicy, po nieszporach N.

 r>raczyła przyymować pozdrovvienia Dam.(G.P.)
Rrodp c,'fi2 N a y w y 2 s z y rozkaz dzienny w na- 
ekim if8 °d*naczenie się w bitwach przeciw Pol- 
'w o d o r nt° ? nikon; > m ianowani: Dowódzca 5 od- 
■Kreutz^T* korpusu iazdy, Jen.-Porucznik Baron 
'I'odztwa rra'̂ êtn la.*̂ y> z zachowaniem tegoż do- 
faw/ew, Jenel0.5̂  P S'9 W wo>'sku Maior HI u .

—  P  I  ,  N  r U C 8 D lk i e r a -
2*rządląiacv 8 >' w y 2 8 * y Reskrypt z d. i4  b. m, 

% y czasową Prowunuką komissyą Kon­

troli Państwa Urzędnik 4 klassy Bibikow, miano­
wany kawalerem Orderu a. Anny 1 kl. (R . l .)

— Przez N a y  w y i s i y  rozkaz 26 z. m. posta- 
z*owiono, aby, zamiart uiywaney dotąd na okrętach 
Roseyyskich rachuby czasu , w którey doby poczy­
nają s:ę od południa, t. i. 12 godzinami poźniey od 
początku detb cyw ilnych, wprowadzona była na 
wszystkich flotach Rossyyskich, za odkryciem te­
gorocznej żeglugi, rachuba czasu zwykła, cywilna, 
licząc ksid^ dobę od północy.

— Zdaniem Rady Państws, N a y w y 2 e y za- 
twierdToneaf 29 marca b. r. postanowiono, ażeby 
włościan, służących z wyboru gmin własnych w  
obowiąRkaj)h Assesorów w Niższych Ziemskich i 
innych sądach, nie oddawsć za rekru tów , dopóki 
w tern urzędowaniu sostaią; tych zaś, którzy wy­
służą baz nadany trzy trzylecia, uwalniać osobiście 
o d p r r jn n o śc i  rekrutskiey nazawsze.

— Stosownie do N a y w y ź s z e g o  Ukazu 2Ł 
grudnia z.r. nałożone zostały areszt* na dobra następ­
nych osób,zn/iydn-ącychsię wKrólestwie Polskiem: 
w gub jrnil W o ły ń sk ie j :8o dusz Kazimierza D esku­
ra , 2C dusz A u ps tyną  Chrzanowskiego, 127 d. W in ­
centego Stumińskiego, 54/  d. Woyciecha W o ro ­
nicza , 18 d. Ignacego Gogola, dom w Krzemieńcu 
Jana Rudnickiego, dwa domy w Krzemieńca An- 
touiego Zarzyckiego, i dom w Krzemieńcu Józefa 
M i'r  > lako oyców znayduiących w Królestwie 
Pol W ilhelm a Deskura, Józefi i Mstenssa
C hn  reaex tk ich , Władysłcwa iimntińskieg.t. Janu . 
sza W o ro n icza , Walaryana Gogola, Alexandra 
Rudnickiego, Karola Zarzyckiego, i Leopolda M il- 
h o ;  tudzież na i 564 dusz Alexandra K uczyńskie­
go, 70 d. Gaspra Bromirshiego, 81 d. Miohała S u /- 
czyńskiego, 564 d. f e l ix a  M niejewskiego , 5y duss 
Xcia Adama Czartoryskiego, n i  dusz Xcia Leon* 
Sapiehy, i dom murowany w Krzemieńcu dokto­
rów Adama, Karola i Michała Kaczkowskich.

— W yiechali z Petersburga : i 4 kwietni* 
do W itebska, Głównodowodzący odwodową A r ­
mią Jen.-piechoty H r. Tolstoy, Pełniący obowiąz­
ki Deżurnego Jenerała teyie Armii Jen.-adjutant 
Kleinmichel, Pełniący obowiązki Jen.-Kwatermi- 
strza teyfe Armii Półkownik Kotzebue-, tamże 18 
b. m. Naczelnik sztabu odwodowej Armii Jen.- 
piechoty diAuHray. Przyiechał z Moskwy i 5 b, 
m. Dowódzca 4go korpusu piechoty Jen.-Poruccni^ 
Savoini. ( T. P.) ________

W i a d o m o ś c i  o d  A r m i i  d z i a ł a l i b y  *).
St.-Petersburg dnia a kwietnia.

Jrnefał-Peldmarszałek, H r .  D iębitsch-Zabal- 
A<ińiAj,donosiN.£ a n d , pod 21 marca, o dalszych swo— 
ich^ t urządzeniach,tyczących się przeyścia przea 
W  - ę* ,

Rozrządzenia te czynnie przyprowadzaią się 
do końca. Woysko nasze, naznadzone do p rze­
prawy, pomimo złego stanu dróg, rychło  wyko­
nało zakreślone mu znowu poruszenie ku W iśle .

Jenera ł-Adjutant, Baron Rosen, ze swym od­
działem był zostawiony na dawnćm mieyscu d l*  
naglądania Pragi i zasłonienia naszych kommuni- 
kacyy. Zalecono mu było, nie przedsiębrać do 
pewnego czasu zaczepnych działań, przestając ty l­
ko na obserwacyynych, a w razie napadu przes 
wyższą siłę, cofnąć się wr przepisanym kierunku, 
dla połączenia się z 2gim Korpusem piechoty, idą­
cym od granic Cesarstwa.

*) Wiadomości te ciytelnikom wileńskim rozdane by! 
nadzwyczajnym dod^tkn dnia wc*°r»ys*ego.



Dnia 19, woysko zbuntowanych nagle uka­
zało się w  wielkich  m assach, napadło na p rzed­
n ią  straż  Jen .-A dju tan ta  B ar .  I L  j e n a , będący 
pod dowództwem Jen.-A djutanta  Bar. G eism ara  
p rz y  Miłośnie, i zmusiło ią ustąpić ku Dębowel- 
k o m , gdzie b y ł  rozłożony przedni eszelon 6gO 
K o rp u su  p iechoty . T u  wszczęła się bardzo żwa­
w a  bitwa, k tó ra  t rw a ła  z górą 4 godziny. W o y ­
sko buntow ników , korzyslaiąc z pi zewyższaiącey 
s iły  i  o trzyinuiąe ciągle nowe posiłki, mocno n a ­
c ie ra ło  na nasz oddział,i Jen .-Adjutant Baron Rosen, 
p rzewiduiąc niepodobieństwo utrzymania się na 
p ierw szem  stanow isku , cofnął się ku  Mińskowi, 
stosownie do rozkazu danego rnu na podobny przy- 

adek. W  czasie tego odw rotu  zostawiono W 
łocie-4  dz ia ła ,  k tó ry ch  dla nader z łey  drpgi u- 

wieźć by ło  niepodobna. W n o c y  na 2 0 , Jen . A d ­
ju tan t Bar. R osen , zaiął mocną pozycyą za K a łu ­
szynem p rzy  rzeczce L iw icy  , gdzie się m iały  z 
nim  połączyć dalsze oddziały iego Korpusu. Dnia 
2 0 , rokoszanie nie przedsiębrali żadnych nowych 
zaczepnych k ro k ó w  ‘ przeciw ko oddziałowi Jetl. 
B ar .  R osena. _ _ - ,

Głównodowodzący Działaiącą Armią, otrzy­
m awszy rap p o r t  o tern poruszeniu buntowników, 
w s trzym ał p rzepraw ę przez W is łę ,  ażeby zebrać 
pew nieysze wńadomości o zamiarach, i, stosuiąc 
się do n ich , albo przepraw ie się niezwłocznie na 
l e w y  brzeg W is ły ,  albo, w  razie now ych napa- 
dówerokoszan na K orpus Jen .-A dju tan ta  Bar. Ro~ 
sena, uderzyć na n ich  z boku i z tyłu.

Oddział woysk uieprzy iacie lsk ich  pod do­
w ództw em  U m ińskiego , po odparciu iego, w dniu 
i 4  marca przez nasze woyska, spiesznie cofnął się 
ku W iśle .  (R- I .)

S a n k t-P e te rsb u rg  dnia  2 $ kw ietn ia .
G łównodowodzący Czynną Arm iią, J e n e ra ł  - 

F eldm arsza łek , Hr. JJ ieb itsch-Z abałkański, donosi 
J e g o  C ksarsk iey  M o ś c i ,  pod d. 1 6  b. m., iż, p rz e ­
świadczywszy się, że celnieysze siły rokoszan znay- 
duią się między L iw e m ,  K a łu szy n em , Sienicą i 
M ińskiem  , p r z e d s i ę w z i ą ł  p r z e c i w  n i m  z a c z e p n e  
działania . 1 2  b. t r i .  główne siły  Armii pociągnęły 
trzem a kolum nam i pod K uflów . Pomimo wielką 
bezdróż, sprawioną przez  poprzednieżę ulewne de­
szcze, ko lum ny nasze, i3  b. m. rano połączyły się 
z sobą pod Lipinem, Jedlinem  i W odzinem . Po­
w stańcy, za ukazaniem się woysk naszych, cofnęli' 
się we wszystkich kierunkach. i4  b. in. pierwszy 
K orpus pieszy dognał ich pod M ińskiem, w liczbie 
przeszło i5,ooo ludzi ',  pod wodzą samego S k rzy ­
neckiego. Szczegóły tego spotkania wyłożone są 
w  następnym raporcie Dowódzcy wspomnionego 
K orpusu ,  Jenćra ł-A dju tan ta  H r. P a h /e n , przesła­
n ym  Głównodowodzącemu Czynną A rm iią ,  pod d.

1J ’ ^Stosownie do rozrządzenia na dzień i4  kw ie­
tnia, w 's tąp iw szy  z moim K orpusem , o h e y  zrana, 
z obozu" pod wsią Kołacze, szedłem przez Kuflów, 
wieś Cegłów, świeżo opuszczoną przez rokoszran, 
w ieś  M ienia, gdzie znaleziono przeszło 3oo ich lu ­
dzi, chorych na cholerę, i wieś W icie iów . Tu  do­
szła mię pierwsza wiadomość od Jenera ł-M aio ra  
M a n d e rs te rn  , dowodzącego przednią strażą ,  że 
buntow nicy rozłożyli się \y boiowym porządku na 
pozycyi pod wsią Barozoniec. B ystre  zaczepne 
ruszenie się przedniey straży i k ilka  działo*.pch 
wystrzałów, zmusiły ty lną  ich straż do cofnienia 
się na dogodną pozycyą przy wsi Targówce, któ­
r ą  rokoszanie zaymowali znacznemi siłami i w go­
towości do boiu. Niezwłocznie rozkazałem p iech o ­
cie przedniey straży, złoźoney z 5go i 4go morskich  
pó łków , wziąwszy się wprawo z drogi ku  szosę, 
7, a r ty l le ry ą  2 ey lekkiey ro ty , t e y  ar ty l .  bryga­
d y  i  2 ma działami ley  konney ro ty  P ó łkow nika  
J a śk ie w ic za ,  uderzyć na lewe skrzydło n ieprzy­
jac ie lsk ie ,  zachowuiąc w odwodzie półki morskie 
iszy  i 2 gi, oraz iszy i 2 gi strzelców konnych; Je -  
ne ra ł-P o ru czn ik o w i Skobelew, zaleciłem z dwóina- 
półkam i 2 ey dywizyi, wzmoctiionenii 6m strzelców, 
działać wprost ńa samey drodze i na lewo o d n iey ,
a Sciey dyw izyi dałem rozkaz obchodzić prawe

b u n t o w n i k ó w  skrzydło. W  takim w i ę c  rozkładzie 
zaczęła się walka. A rty l le ry ą  nasza,.zbliży wszy się 
na kartaczowy w y s t r z a ł ,  rozpoczęła na lewem  
skrzydle  nieprzyiacielskiein silny ogień , k tórym  
zmusiła ich ba teryą  douicichńienia i przedsięwzię­
cia w stecznych  obrótow. Dwa szwradroriy Ł ub ień­
skiego pólku huzarów rzuciły  się do a ttaku prze* 
odstępy ago i 4go półków morskich, na liczniey- 
szą iazdę, w padły  na grząskie mieysce, pod samym 
frontem  buntowników i powszechnym napadem 
ich iazdy zostały przełamane. S trze lcy  4go pólku 
morskiego i same ich kolumny zdawały się być 
w  niebezpieczeństwie. Rokoszanie natarczyw ie  
nań się rz u c i l i ,  lecz mężny ten  półk z naywiększą 
spokoynością p rzy ią ł  attalc, każdy  żołnierz pozo­
stał na swoieni mieyscu , n iewyłączaiąc naw et 
strzelców, którzy nie mieli czasu do zebrania się w  
kolumnę, i odparł buntowników' z w ielką  dla n ich 
klęską, sam nie poniósłszy żadney p raw ie  straty. 
Skutkiem tego powodzenia,szosczostało natychmiast 
zaięte i cała linia, wraz z ar ty lleryą, posuwała się na 
przód; nieprzyjaciel cofnąłsię na pozycyą pod saineni 
miąstem M ińskiem ; lecz wprzód ieszcze, nim się 
na niey uszykował, 5ci i 4ty półki morskie, pod 
wodzą Jene ra ł-m aio ra  M a n d erste rn  i P ó łkow ni-  
kó*v Tirnczenko-R uban  i Safonow , poszły do sz tu r­
mu na m iasto , p rzełam ały  wszystko, cokolwiek 
spotkały, i zmusiły rokoszan, pG uporczywey wal­
ce, W zarZeczncy miasta częśc i ,  do opuszczenia 
iey  i do cofnienia się ku  wsi StoiadŁe, na wielce 
przyiaźną pozycyą. Cała nasza linia w porządku 
postępowała na przód: isza dywizya po szosę i na 
prawo od niey; gga, pozbawiona walecznego sw e­
go Naczelnika, Jenerał-porucznika  Skobelew, k tóre­
mu kula działowa oderw ała rękę, pod dowó zt ,veiu 
Jenerał-m aiora H u r k o , obchodząc p raw e  sk rzy ' 
dło  buntowników, w silnym, nieustannym ogn>u> 
i  przełam uiąc o n e ;  3c ia ,  pod Jenerał-porliczni­
k iem  S z k u r in , ciągle wspieraiąc attaki lewego 
naszego skrzydła. Silny ogień b a te ryynych  rot; 
2 giey i 5ciey brygad a r ty l le ryysk ich  (pierwsza z 
nich, pod osobisteiu dowództw em  walecznego Jc -  
nei-ał-maior« erren , k tó ry  zawsze z nayztmni*tf“  
sza k rw ią  ustawiał arty lleryą) i u eprzerw any na- 
pór wspomnioney piechoty, przym usiły  buntow ­
ników , po przeszło-godzinney uporczyw ey obro­
nie, do opuszcVer.ia tego, bardzo wygodnego sta­
nowiska i do powszechnego odwrotu. P ó łk i h u ­
zarskie Łubieński i K lastick i z dwiema seeinauU 
Konno-Czarnomorskiego Kozaków-, do samego wie­
czora ścigały ich aż pod wieś Dębe-w ielkie ,  gdzie 
n ieprzyiaciel znowu stanął na pozycyi.5’

,,Poczytuię sobie nadto za obowiązek, zwró­
cić  uwagę J W P a n a  na waleczność i  wytrwałość 
woysk powierzonego mi K orpusu  , k tóre, p rze ­
szedłszy 25 wiorst, nie znaiąc znużenia, szukały 
ty lko  sposobności potkania się z wroyskiem bun­
towników  w  daleko wyższey liczbie, gdyż prze­
szło i5,ooo tego ostatniego pod samym naczelnyO1 
t odzem Skrzyneck iin  rozwinięte b y ły  przed M iń­
skiem i w Stoiadle, i gdym, pod wie«zor, za uka­
zaniem się drugiey kolumny buntow ników , okoł° 
wsi Brzozy, na prawem nasy.em skrzydle, wysłał 
w  to mieysce lszą Jyw izyą i pó łk  R ew elsk i pie­
choty, byłem sam naocznym świadkiem, z iakim 
pośpiechem bitni źtlłnierze rzucili się do broni * 
nagłym  marszem stanęli p rzed buntow nikam i.” 

, ,Sprawuiący obowiązki Naczelnika- sztabu; 
Jenera ł-M aior G ra b b e , b y ł  naydzielnieyszyrn 1 
naygorliwszym moim pomocnikiem ; spraw iedli­
wość nakazuie mi o tern zaświadczyć.” 1

,, S trata nayboleśnieysza poniesiona w  t e j  
rozprawie, iest ta, iż, iak się iuż w yżey  rzek ł0' 
m ężny Jene ra ł-P oruczn ik ,  Skobelew, ^ p rz y c z y ń  
ciężkiey rany , musiał się usunąć od dalszych wa­
lecznych  czynów. Nadto ran iony  ku lą  karab in0'  
wą Jenera ł  Maior X żę  P cheize , i polpgły Dowód2'  
ca lekkiey 2  ro ty  iszey sA rty lleryysk iey  brygady* 
P odpółkow nik  R orysow . Z powodu odkomende­
rowania iszey dywizyi p iechoty , półku R ew el '  
skiego i trzech półkow  iszey H uzarskiey, nie mo­
głem  ieszcze powziąć dokładnych  wńadomości 0  

ca łey  stracie uaszey w tey  b i tw ie ,  m i a r k u j

ł



'vjzaltze 7. ogólney rachuby, mo?.p ona wynosić do 
?° oficerów i oil 200—?3oo żołnierzy; s tra ta  zaś 
^lutowników w  czasie sajney w alki i w o d w ró ­

ci® poniesiona* wielce iest znaczna.”
Spółcześnie otrzymany-został raport, o poraź- 

pej zadaney połączonym zgraiom powstańców W o ­
jewództwa A ugustow skiego , przez m ały  oddział 
}voyska naszego, zoslaiący pod doavodztwem A d ­
iutanta J. C. W - W ielkiego X ięcia  M i c h a ł a ,  Pół- 
kownika ylnnienkow , oddział ten, zwożony z pół- 
eżwartey ro ty  piechoty, dwócli lekkich  dział pio- 
s?'9v ar ty l le ry i  i około 25o koni, 10 kwietnia był 
Zaskoczony przez rokoszan, l iczących  do 4ooo l u ­
dzi, w bliskości miasta Marjainpola i pomimo tak 
nierów ne s i ły ,  nietylko odpar ł  ten  n ap ad ,  lecz 
zupełnie zniszczył z^raie buntowników : większa 
część t rupem  położona na mieyscu , w niewolę 
dostało się u 70 l ua zi, w  j ch  liczbie dowodzący 
tym  drużynom M aior S z o n , K ap itan  Sperliński,
1 wielu innych urzędników. M ała liczba u ra to ­
wała się ucieczką, lecz i ci są ścigani, i zapewne 
Pojm ani zostaną. (R . I .) V 1

S a n k t-P e tersb u rg  dnia 26 kw ietnia . 
N a y j a ś n i e y s z t  C e s a r z  Jegomość raczy ł  0 - 

wzymać doniesienie o zupełnem oczyszczeniu gu­
berni; W ołyńsk iey , od w padnienia do niey P o l­
a c h  buntowników , pod dowództwem D w ern ia-  
kiego. ,

P o  zadaney pora /ce  przez Jene ra ła -P o ru cz -  
jhka R iid igera  K orpusow i D w ernickiego  , d. 7 
®r aźnieyszego miesiąca 'kwietnia  pod B arom elem , 

Jenerał R iid iger, postanowił, dawszy istotnie po- 
y 7ebne odetchnienie woyskom, iśdź na b u n to w ­
ników, i uderzywszy na nich, przepędzie do gra- 
* lcy austryackiey. Stosownie do t e g o , Jene ra ł  

1udigę,. rozporządził poruszenie woysk iemu po­
morzonych. Pl-zeóiąwszy buntownikom wszystkie 

s|)(̂ s°by  przywiedzenia do skutku  ich zamiaru, u- 
c a . nia się w  gnbernii W o ły ń sk iey  , dla wznie* 
i<?jUa I tam buntu, Jen e ra ł  R iid iger  bez oddechu 
D 4 ścigał i przepędził ku samey granicy  Galicyi. 
8l ‘ } * kw ietnia  D w ern ick i zaiął pozycyą w  b li-  
li ’ E tC r Sran icy> na. wzgórzach pod karczmą Lu- 

aską. J e n e ra ł  R u d ig er  w yruszył ze wsi M o­
lo * 'Z- k ’x. wsx K u tisku  dla attakowania hun- 
tP"  fl v. Niedogodności drogi, przerzynaney  k rę -  

mi parowami i w ąw ozam i, k tóre  trzeba było  
zechodzić w obliczu buntowników, opoźuiły nie- 
poruszenie woysk naszych. Dnia i 5 o świcie, 

t Herat R iid ig er  poprow adził do a t t a k u : piecho- 
' v’e , dwóch kolumnach poszła na lew e skrzy- 

hu° 1 sr?°dek  pozycyi buntowników; 3cley dywizyi 
r0 xey 1 $ półkam i 1 dyw izyi dragońskiey 
^^kazano było oskoczyc p raw e  skrzydło  bunto- 
di/n • W’ * przeciąć cofnienie się ku  gubernii Po- 
la * xeYi przechodząca od pozycyi buntow ników  
d?.ern droga, k tó rąby  oni mogli cofnąć się ku  R a -  
PóR 1-’° 'VU ’ b ^ a przez część piechoty i
ty Sai'g°polski dragonów, buntownicy, zostaiąc 
Czp''0xey pozyeyi, okazyw ali gotowość do rozpo- 
sz ‘Cla bitwy; ale gdy piechota nasza, przeszedł-* 
®zv 1 a głębokie p a ro w y ,  a kaw alerya obszedł- 

skrzydło buntow ników , rozpoczęły sta- 
łij Czy attak, wówczas buntow nicy xr okamgnie- 

akryli się zag ran icę  do państw  austryackich, 
satJia r°zywie ścigani przez nasżą kaw aleryą  do 
Z„ e8° rębu granicy. W  tern zdarzeniu, oprócz 
do C?tley liczby zabitych , wzięto bun tow ników  
HiCĄ-°° bidzi w niewolą. Sama ucieczka D w ^r-  

,e£°. za granicę ocaliła woysko iego od zupeł- 
zniszczenia.

'via 1 W k ró tce potem Jen e ra ł  R iid ig e r  otrzym ał 
ie^, ° mosc ) ze D w ern ick i z całem woyskiem swo- 
^ k i e *0 n Pr!Soz n ich  Zwierzchności A ustry - 
Łyij ^  w  Galicyi zobowiązaniu s ię ,  zmuszeni. 
ley z *?» zl°*yć i umieścić się, z rozporządzenia 

u V̂ ^ e  rtności, w kwarantannie. Na skutek te- 
yie t n *110110 R^ądu Austryackiego nale­

p k i  a ir';n!m|Un ye> a7ehy, na osnowie trw aiących  
^ xatów, buntownicy ci byli nam wydani. { R .I .)

HQViiiAj,enhurS dnJ a Tnarca.
tomy s i ę , ie  Chan Chjwy, AlUku],

zebrał dwadzieścia tysięcy Uzbeków i Kar&kał- 
paków, z którymi zamierzał nayść perskie pro-  
wineye. Usiłowanie podobne w 1829, skończyło 
się zgubnie dla Chiwian, gdyż z Sostu tysięcy ludzi, 
którzy wkroczyli do Persyi, wróciła ledwie trze­
cia część i to w stanie zupełnego wycieńczeniay 
resztę pochłonęła cholera. Napady Chiwów maią 
zawsze na celu nabycie niewolników do robot 
rolniczych i ogrodowych; nie odnoszą prawie żad­
nego innego łupu, ponieważ chanowie bogaci trzy­
mają się w zamkach obronnych, których hordy 
Chiwów nigdy dotąd nie mogły opanować, gdysE 
im zbywa na artylleryi. Do tych zamków chro­
nią się i bogaci Persowie, przyzwyczaieni iuż od­
da wna do ostróżności od napadów z Chiwy .(J .d .S .P .)

A  xj s  T B Y A.
TPiedeń dnia sg kw ietnia.

Otrzymano tu dnia i 3 wiadomości z P res~  
burga, iakoby wielkie w ynikły rozruchy między 
mieszkańcami wsi w B anatachx  magnaci schronili 
się iak nayśpieazniey do fortec lub do P resb u rg a .

/      {J.d.S.P .)
F  B  A S  C Y A.

P a r y ż  dn ia  22 kw ietnia .
JBirża P a ryzk a . Pięć od sta, 87 fr. 10; Trzy  

od sta, 5g fr.; Akcyerbankowe, i 4go f r . ; Pożycz­
ka królewako-hiszpłńska, 64f  fr.

P o s i e d z e n i e  K r ó l e w s k i e .
O droczenie P osiedzen ia  Izb .

Obszerna trybuna dziennikarzy była przygo­
towana dla ciała dyplomatycznego i zupełnie przez 
nie zaięta. Tron był wzniesiony na mieyscu try­
buny mówców, a rnieysoa będące niżey tego pod­
wyższenia były zostawionę dla PP. ministrów, mar-, 
szaików Franeyi i wielkioh dygnitarzy kraiu.

O godzinie pierwszej, wystrzał z działa u in­
walidów obwieścił wyruszenie orszaku, a w kilka 
minut potem nowy wystrzał artylleryi powitał 
przybycie iego do pałacu izby.

Król iechał konno, maiąc obok siebie po pra- 
w ey ręce X ięcia O rleańskiego , w ubiorze półkow- 
nika huzanów, z lewey zaś strony Xięcia jN a x e u r if  
w mundurze pułkownika ułanów-. Otaczali go mar­
szałkowie G ćrard, Soult i liczny sztab główny.

Za przybyciem, Król>przyięty i wprowadzony 
przez prezydenta izby, zaiął mieysce z obudwóma 
synami na przygotowanym tronie ; głośne powstały; 
oklaski i powtarzane okrzyki: niech iy ie  król, niech  
Łyie królowa, i gdy przywrócono milczenie, K ról  
zaczął mowę, w którey, wspomniawszy przysięgę 
dnia 9 sierpnia i 83o roku, i oświadczywszy, iż sta­
łem iego iest postanowieniem,pozostać iey wiernym; 
w następnych odezwał się słowach:

„Lubię przypominać WPanom uroczyste 
słowa, wyrzeczone dnia 9 sierpnia: są bowiem ona 
niezmiennem prawidłem w moiem postępowaniu, 
a razem okazuią zasady, podług których żądam, a- 
bym był sądzony przez Francyą i przez potomność.1

„Fosiedtenie W Pauów zostało otwarte wśród 
wielkich niebezpieczeństw. Straszliwe pasowania 
się, w klórćm Aaród bronił swoich praw i sw o­
bód, zniszczyło usiłowania władzy; trzeba było le ­
szcze zapewnić utrsymanie potęgi i sił publicznych. 
Francya w okamgnieniu zabespieczy ła się gwardyą 
narodową, utworzoną dobrowolnie przez gorliwość  
patryotyczoą wszystkich obywateli i urządzoną za 
upovv*"li8niem rządu. Gwardya paryzka nigdy 
nie była tak piękną i tak liczną , to zaś godne u- 
wieibienia zaprowadzenie dostarczyło nam od ra­
zu środków do przyiłumi-aia bezrządu wewnątrz 
kraiu i do odparcia wszelkiey napaści zewnętrzney, 
na którą nasza niepodległość narodowa mogłaby 
być wystawioną, i Francya inoie dziś spokojnie 
nad nią się zastanawiać.

„ W  tymże czasie, co gwsrdya narodowa, i 
nasze dzielne woysko liniowe wzmocnione zostało. 
Nigdy zaciąg młodych naszych żołnierzy nie odbył 
się tak prędko i z taką łatwością; takim zaś tchną 
zapałem* że zaledwo zaciągnęli się pod chorągwie, 
których sławne kolory tyle przypominaią drogich 
dla nas oyczjzny pamiątek , iuż ich nie można od­
różnić od naszych weteranów; i nigdy woysko fran- 
cuzkie nie było piękniejsze, lepiey wyćwiczonej

)5 (



i , mogę to m c  z pewnością, ożywione lepszym d u ­
chem, iak iest czisiay.

„Zatrudnienia około tego wielkiego urządze­
nia nie przeszkodziły wypełnieniu  obietnic pr zy ­
rzeczonych kar tą .  Większa  ich część została iu2 
przywiedzioną do skutku przez prawa,  na które gło­
sowaliście , i k tórym nadałem moc obowiązuiącą 
przez zs twierdzenie.MościFanowieUtaęannierozwa­
la łem bieg waszych wa lnyc h zatrudnieni k tórych 
zgromadzenie poświadcza o świetle,  gorliwości,  od­
wadze,  odznaczaiącey w historyi epokę,  w których 
zostały spełaione. F ranc ya nie zapomni waszego 
poświęcania się dla oyczyzny w chwil i  niebezpie­
czeństwa; a ia zachowam zawsze w pamięci wspar- 
cie, iakie znalazłem w zgromadzeniu W P a n ó  w, gdy 
potrzeby kra iu  zmusiły mię do iego zażądania.

, ,Jl stn nadzieię,  ze przyszłe posiedzenie^ do­
kończy waszego dzieła i uzupełni  ie, a zachowu­
jąc  zawsze cechę tego wielkiego wypadku lipco­
wego, k tóry  zapewftia na przyszłość przez p ra w na  
śrzodki, wszystkie ulepszenia, iakich kray ma p r a ­
wo  oczekiwać,  i k tóry  odłącza na zawsza prze­
znaczenia Francyi  od dynaslyi,  wyłączoney prze* 
wolę narodu.

„Po wstrząśnieniu,  k tóremu -uległo ciało spo­
łeczne,  t ruduo  było nie doświadczyć iakiey oo- 
w e y  z m i a n y : przebyliśmy ią z trudnością pod­
czas waszego posiedzenia; lecz dzięki stałym u s i ­
łowaniom,  łożonym dla postępowania za moieml, 
dzięki przywiązaniu l u d u ,  i tgo  pat ryotyzmowi,  
i  niezmordowaney gorliwości gwardy i  narodowey 
i vvoy8ka l iniowego, przebyl iśmy ią szczęśliwie, a 
ieśli ubolewaliśmy nad smatnemi  nieporządkami,  
przynayroniey zgoda kra iu  pochwalała zamiary 
władzy,  Pokoy wewnętrzny króles twa, powoli się 
ustalił,  a siła rządu stopniowo urosła,  tak, £e w ła ­
dza p ra w  odzyskała swoie panowanie i spokoy- 
ność publiczna się utrwali ła.  Rząd móy stale b ę ­
dzie postępował tymże ^ r o k i e m , k tó ry  W P au o -  
wie tak godnie wspieraliście.

„Minis t rowie moi okazali W P a n o m  stan na­
szych atosunkow dyplomatycznych,  i wiecie oko­
liczności , k tór e  mię skłoni ły  do p r . rMt»;s wzięoia 
nadzwyczaynego uzbroienia. Równie  ze mną u- 
znaliście tego potrzebę ; i również podzielacie ze 
mną szczere życzenie, aby rychło  óno ustało. Za­
pewnienia,  iakie odbieram zewsząd o spckoynycli  
skłonnościach mocars tw zagranicznych , daią mi 
nadzieię , że ich i nasze woysko wkrótce będzie 
mogło być zmnieyszone, stosownie do stanu poko­
ju- lecz tymczasem,  kiedy rozpoczęte uk łady na­
by ły  obszerności, pot rzebney do uczynienia tego 
zmnieyszenia podobnem , stan Fraooyi  powinien 
być  mocny,  musimy pozostać p r i y  śrzońksch,  ja ­
k ie  obraliśmy dla c.kłonienia do szanowania go, 
gdyż pokoy iest tylko p ew nym  przy honorze.

„Za naszą pomocą i przez w p ły w  wielkich, 
mocarstw Europy,  zapewniona iest niepodległość 
Belgium i odłączenie iego od Hol landyi .  Jeżel i  od­
mówiłem głosowi ludu Belgickiego, k tóry  ofiaro­
w a ł  mi koronę dla drugiego mego syna, uczyni­
łem to dlatego,  że interessa Franoyi ,  oraz interes- 
sa saaiegoż Belgium, kazały mi tak postąpić.  Lecz 
naród ten m'a szczególne prawo do naszey troskli­
wości  i wiele nam na tern zależy, aby on był szczę­
ś l iwym i wolnym. . 1

Jeśliby, podczas nieistnienia izb, n ieprzewi­
dziane okoliczności w ym aga ły  wezwać waszey 
gorliwości patryotyczney,  uczynię to z znpełnem 
zaufaniem. Zawsze przywiązany do niego kra iu,  
zadany nie będę żałował ofiary dla ut rzymanie,  
Jub dla obrony iego honoru ; lecz mogę się spo­
dziewać,  że nasz stan pokoiu ustali, się i źe z»* 
miast  potrzebowania now ych zasiłków , uyrzymy 
k re dy t ,  przemysł  i handel,  przywracaiące w k r ó t ­
ce  p o m y ś l n o ś ć ,  którą kray chce odzyskać « w o l ­
nością ,  oraz, ie  nie może być wolność bez po- 
moov władzy silney , wspaniałey i zawsze nar o ­
dowcy.”

— Posiedzenie królewskie przedstawiało dzisia 
widok  niezwyczayny,  od czasu, iak wypadki  l i p ­
cowe nadwątl i ły  zwyczaje etykiety.  Pierwszy raz 
o i  swego wstąpienia na tron, l i r ó l  wyiechał oto­

czony tfck licznym orszakiem: dwa rzędy, jeden 
utworzony z różnych batalionów gwardyi  narodo'  
wey,  drugi  z woyska l iniowego stały po bokach drfi- 
gi, którą miał  postępować orszak z Palais R o y  al do 
pałacu izby deputowanych. Za przybyciem J. L- 
Mości,  woźny izby, w paradnym ubiorze,  zawołał 
mocnym głosem: JKról!, nakoniec wszystko przy ­
brało powagę posiedzenia królewskiego.  (J .d .S . t •)

A  H G Ł I  A.
L ondyn  dnia 22 kw ietn ia.

W  skuteło odrzucenia przez izbę niższą bild 
o reform ie, par lament  został odroęzony do a o ma­
ja. Oto iest mowa,  k tórą  miał  K Tró l z tego po­
wodu.

Milordowie j Mości Panowie!
„Przyby łem do W  PP.  dla odroczenia t eraźn ie j ­

szego par lamentu , msiąc zamiar ogłosić natych­
miast  iego rozwiązanie.”

,, Użyłem tego ś rzodka, aby się zapewnić} 
drogą naybardziey konstytucyyną i urzędową,  0 
zdaniu mogo ludu,  względem odmian w reprezen- 
t a cy i ,  k tó rych  okoliczności zdaią się wymagać * 
k tó r e , ,  opar te  na zasadach iawnych kcnstytucyh 
dążyłyby do utrzymania p ra w i prerogatyw koro­
ny  i d-> zabezpieczeń** stvobod narodu.”

Mości Panowie  Izby Niższey! '
„iTziękuię W P F .  za sposób, w iskiście opatrzJ'  

li u t rzymanie honoru i, godności kotony,  a szczf' 
gólne składam dzięki za postanowienia,  klóretn*' 
ście żonie moiey zapewni li  sposoby utrzyroanj4 
odpowiedney dostojeństwu świetności.  Rówfń* 
dziękuię wam za summy,  wyznaczone na poti*®' 
by rządu. Miło mi  było widzieć ,  iakrście s1̂  
starali  o zaprowadzenie ścisłey oszczędności 
wszystkich gałęziach służby pub l i czney, i uf<nJ> 
źe ten ważny przedmiot  będzie jednym z pierw­
s z y c h , maiących zaiąć uwagę nowego parJ»®en ; 
tu, którego niezwłoczne zwołanie nakażę.”

Milordowie i Mości Panowie! .-
„Z przyjemnością donoszę wam , i e  stosunl^ 

przyiaźne między mną  a mocarstwami zagrani®* 
nemi  daią naylflpsze nadzieie dalszegb t rwanir  F0- 
koiu, którego utrzymanie było zawsze celem 
głych moich starsń.”

Milordowie  i Mości Panowie!
„Zamiar  móy zapytania zdań moich "

nych,  yv okolicznościach, w których się teraz kr*/ 
znayduie, wynikną ł  iedynie z troskliwości o y c ^ '  
skiey o dobro i szczęścia moiego ludu; polegam 1,5 
t rwałey i gorl iwcy pomocy waszey do tch  pQtnD<> 
żenią. (Z\  R.)

v --------------
S p r a w y  N i u e r t .a n h z k i e .

JBrUxella dnia 25 m arca . ,
Wysz ło  tu  pisemko pod ty tułem : ostatP  

słowa o rew olucyibelgickiey , którego autor nsd11 
ie przekonać,  ie  wybór  Jkięcia O ran ii iest 
nym śrzodkiem do ocalenia Belgium.

— Wszyscy ministro wie, oprócz P. RroUC^  
re  ot rzymali  uwolnienie ze służby, P.  JJrouC^’ 
re  zgodził się przyjąć urząd minist ra skarbu 5 T. 
Saurage  ma być minist rem spraw wewnętrzny®'*! 
P .  P a w e ł D evau x  minis trem spraw zagraniczny® \ 
P.  f ła r th e lc m y  ministrem sprawiedl iwości  i 
rynarki ;  a P, van I la n e  de S teenhuyze  mioistr®,. 
woyny.  Powiadaią ,  źe P .  Gendebien  zrzekł ** 
także urzędu pierwszego prezydenta n ayw y t fł , , 
go sądu w B ru x e lli , i ma zamiar zaiąć się d* 
nieyszóm swem powołaniem, to iest być adwoks**,^

— Utrzytnuią,  Ie został zwołany kongre*' j 
wysłuchania otrzymanego} nowego protoknł11 
dla wzięcia pod rozwagę ptanu skarbu.

— D n ia  i i  kw ietnia. — , -j
Podług wiadomości z G andaw y  pod 

5 t. m. spokoyność tam została przy wróconą, 
dnakże dnia 6 dom ieden jeszcze zrabowano- 

—• Podpółkownik E deline  został areszto 
ny  na drodze do Fra ncy i  za E nghienem  i PT*-e. 
prowadzony do B r u x e ll i ; lepiey się udała u°‘a, 
czka innym oficerom ułańskim,  stojącym n* 
łodze w M echtinie.

— Podług prywa tnych wiadomości * >
D U D A T E &



Do d a t e k , d o  g a z e t y  k u r y e r a  l i t e w s k i e g o  n . 59.
TTilno dnia  i 5 M a ja  v. s. iS3 i roku.

d e m iu r g u ,  są t?tn zupełnie niekontenci z rządu — Statek pocztowy, przybyły  dnia 4 z wa-
belgickiego. Kilkunnolu urzędników odeń mjtf- rów ni antwerpskiey do B erg -o p -Z o o m , w ytrzy- 
fow anych  w yiechsło 7. A rio n  dla ofiarowania zno- mał ogień karabinowy Belgów płynąc przed Gal* 
^•u swoich usług K ró low i W ielk iem u X ięciu . P. -łotr, szczęściem n ik t zekw ipażu  nie b y ł  dosięgnio- 
IV  a ll e t , komiSsarz rządu belgickiego ,. zwołał do ny. Komendant miasta A n tw e rp ii,  ienerał B ea u *  
Ą rlo n  na dzień. 6 t. ra. adw okatów , notaryuszów lieu■ oświadczył jenerałowi C haste, l e  gdyby b y ł  
1 woźnyoh l i ix em b u rsk ich , dla wykonania przy- zmuszonym koniecznie u tyć arm at do przyw rócę- 
®'?gij lecz stanęło tylko trzech notaryuszów i kil- nia spokoyności w m ieście ,  żaden krok  n ieprzy*  
* u woźnych. Przeciwnie G azeta  L t i x einburska  iacieiskh nie dotknąłby, ani w a ro w n i ,  ani okrę- 
twierdzi, ze kolumny iey nie w ystarczyłyby na tow holleaderskich.
’’głoszenie nazwisk wszystkich urzędników publi- — D nia i4  -h>.
^zoych, którzy odpowiedzieli na wezwanie W ie l-   ̂ W szystk ie  okręty  woienne, będące wfc
kiego Xięc\a. Taż gazeta, z powodu słów Regen-~ F lessyndzo , otrzymały rozkaz wyyść pod żagle do 
t a ,  grożących wypowiedzeniem woyny K ró low i A n tw e rp ii .
Ni(lerl#odzki*mu, jeśliby ‘nie zrzekł się, L u -  _ — J. W .  Landgraff H essen-H om bursk i, wo*
■xemburga , L im b u r g a , i lewego brzegu S ka ld y , śenny gubernator fortecy luxemburskiey, p rzy b y ł  

{pfó^ti(fa hiiędzy innemi, dla okazania śmieszności tu dnia 8 t. m.
tych  p re te n s ja ,  iż lv ró l  N iderlaodiki nie ma p ra-  ■— Donoszą z tw ierdzy  B u rc h t  nad Skaldą ,■

v’^ ’ier'ac X ięz tw a Lu&embiirskiego od Zwiąż* Se .Belgowie opstriiią  «v ciężką ar ty l le ryą  wszy- 
V iemiedkiego, a r i i ' O d s t ę p o w a ć  praw  do oiego stkie fortece, lezące nad tą rzeką, i  wszędzie wzno-

* * 1 3 f ̂  a I (*1 ■ .  ... O. - . 1 . .1 .. m 1a  « k 1 r T ł  /i I iv 1 i i  m  ł \  ti A ri 2 a  fian  l .  M S .  u  . .  M . 1 — —« I *  m. * K a  a I . .  .1 ”______ _  .   *

^  ’ ' « u l  I^i i l i iLal ło W* y o  « «  p u j u u u i u  p i A O b i n A U  JM.U/ L C  fttiLif g r r t+CCt  Łl/LZ) ^  *  \S\T y

wiązkowi Niemieckiemu. mat, uzbraiaią się nayśpleszniey- {J .d S ,P .)
Ddia 8 wydał Regent postanowienie wzglę-  _

®m utworzenie w kaźdey prow incyi batalionu o-
‘.'’‘n ik ó w , wyiąwszy 'L u x e m b u rg ; bataliony te W  ł  o e h  r .

j *adsć *if. będą ze czterech kompaniy, każda mień M o d en a  dnia  eS  marcet.
’»> *6 1^° l“ dzi 1 ^ oficerów ; poźniey rząd za- Xiąże w ydał postanowienie, przez które, wszy-

,erz» sformować takiż batalion i w Luscem bur- ‘stkie prawa, k tóre  t rw a ły  dawniey przed r* 179S 
tb '  ^ al*bony te, co do żołdu, będą uważane za- względem ż y d ó w , są przywrócone, i wszystkie u l-  
. wno z woyskiem linioWetn. Po sawarciu poko- gi, k tó re  by ły  im udzielone potem, uchylone: za toy 
u» odhotnicy c i 'zostaną pozpusleczeni przez posts- że okazali się być niegodnymi opieki rządu  w c ia -  
° wienie rządu, które tm i 5 dniami wprzódy bą- sie ostatniey rewolucyi. Każda gmina żydow ski 
ł *e ogłoszone. p łac ić  będzie do skarbu 20,000 franków  corocznie,

— D n ia  '15 i— >ak było  dawniey. Nie będzie wolno żydom w ycho-
Kom itet Związku Belgickiego wydał do Bel- dzić z części miasta G h e tto ,- bez odzienia lub  ze- 

.8 w odezwę, w którey w zyw a ich  do broni dla wnętrznego zn ak u ,  po k tóryoh można będzie i c h  
,ro,jy L u xem b u rg a . poznawać, i k tóre  poźniey zostaną przepisane. Dli*,

~~ Drze* postanowienie % dnia * 12 , Regent ulżenia ciężarów w iernym  poddanym, żydzi z p ro -  
ecit utworzenie dwóch batalionów w prow in- wincyi AJodeny i R eg g io  obowiązani są o p ła c a j  

Y* *uxern,lur*łt ;£y i i t ó r e  nazywać się będą wol- do ^kartbu n* rok 600,000-fr.; wsoyatkie ich  w ła- 
001 8tr5<‘lc«mi.  ̂ Snosci 1 leżące za obrębem części miasta G hetto f

'u . "7 wniesienie m inistra  spraw  zagranice- służyć będą za hypotekę wniesienia tey summy. . 
hie u st0.80VVnje życzenia, okazanego przez sa- Podług wiadomości z K o rfu  pod dniem  a>
>dsf° f 8bt og0 ^ Aof, Rząd rozkazał temu mi- kwietnia, statek parow y  ioński S ir F ^A d a m ,,  k tó ry  
^  r°wi opuścić Anglią dnia 17 t. m. ieśliby do opuścił A nko n ę  dnia 3o m arpa ,  zawinął tu, zrań a; 
,0 ^ . nie był urzędowie przyięty przez d w ór na nim znaydowało się 17 oficerów, naczelników

Qdyński. powstania, a między innymi ienerał G rabiński*  M ó -
■j , -  Jen e ra ł  B ellia rd  w yiechał ivnocy dnia wiono, £e ci zbiegowie maią zamiar b rŁy aaypieu- 
-Sl ® P a ry ża ,  dla przyśpieszenia rozwiązania k w e-  wezey zręczności wypłynąć do Francyi.
•jj 1 ’ k tóra się ieszcze toczą w P a r y ż u ,  względem **” Komissya woienna, ustanowiona w M oda-.

®8:tych interessów. nie<, skazała na szubienicę, dnia 38 marcaj t rzy  oso-
0 n  ~~ Piszą z G andaw y, że stan zdrowia P. V o -  by, które należały do powstania i pozostały w AZo- 
» ( W,a.” ’ k t6 ry odebrał trzynaście ran  bagnetem,^ denie-, lecz X ią ie  przez re sk ry p t  z dnia ag utask*- 

cięć od pałasza, znacznie się po lepszy ł,  i w i ł  ie, zmieniaiąc karę  śmierci na dwunastoletnie. 
n’ożua mieć nadzieię zupełnego, chociaż powoi- galery . (J .d .S .P .\

*° Wyleczenia. (J . d. S. P .)  J------ -------
T  V  E O V A.

H a s a  d. 11 kw ietnia . K onstan tynopo l d n ia  S marca.,
fców bfs posiedzeniu swem dnia 9, druga izba Sta- Skończył się iu$ miesiąo Ramazan.u; p rz tl ten. 
'♦a . ®Qeraln y c h , przyięła po żwawych rozpra- czss postu, który iest także czasem święta uM u-

1 ^Pfoiekt do prawa, zaciągnienia dobrowol- zułmanów, Sułtan praw ie codzień by wał w K o n -  
* Pożyczki, &2 tnili&riów złotych na Sty p ro cen t . '  stantynopolu, i to miasto, tak zazwyezay smutna

dni "■ Przez postanowienie królewskie, ogłoszono i  iedriostsyne, stawiło nader oży wiony i zupełnie
2 prawo 0 wybraniu z góry podatku osobistego; nowy widok.
® to zostało przyięte przez pierwszą izbę. Od niejakiego iu? czasu zaymuią.się upię-

Wy ~  ^ tz e z  postanowienie z dnia 5 t. m. K ról krzenśem tuieyszey stolicy. W szystkie sklepy,otacza- 
^li i**'1!  komissyą, k pięciu członków kłożoną, iące plac przed starym seraiem, i meczet Sułtana 
świ° .Myślenia śrżodka ku uwiecznieniu czynów po- Bajazeta , oraz sklepy na przyległych, ulicach, zo- 

ęceaia się dla oyczyzny. stały przebudowane podług nowego iednostayne-*
bfzp ^ as*« siła morska, dosyć iuż znaczna, nie go p lanu , i ozdobione pięknem i facyatemi. T «
D Alp *r» i-*, 1— Jf „ !   — - - t '*  I  > a . a / a  i t i ia s łż  - It na ł t tm  BnnanliAwi Itw ała nnflła t*8 ai® ‘powiększać: będziemy mieli w krótce częśc miasta, która tym sposobem przybrała postać.
§ów ręI 0iI  ł ia iow ych, 3 i fregat, 5 i ko rw et i b ry -  europeyską, była podczas Ramazann,, punktem.

‘ t- d. z b ie ra n ia s ię  znaczhey części ludności stolicy.. W ie
*i®ch "żi/ ^ow *e suowu byli spotkani w okoli- dziano'pospolicie wśród tłumu wielkiego władzcę* 
•Gibbet t aestr/ cJuu P rŁez podjazdy, które ienerał siedzącego w iakim sklepie imającego ty lk o p r* y

^eY ^w*e rd*y dni® 01 marca; u- sobie Bcraafciera i M ustałę-Kfiendi. W ieceorem
b! te';y« n» połowie drogi między udawał się naprzemian na i/tar  (obiad jadany w ie, 

fVhtem  j 2 ongres, ' ttzorea w czasie Ramazanu) dw serasktera lub. t|jł-



kaimekaoa baszy, pocsem przechadzał się tn#wn  
po ulicach stofócy, które oświecone b ył y  na spo­
sób europejski .  (J. d. S. P .).

K onstan tynopo l Ania  #7 m a rca .
N o w e  rozporządzenia, prawie codziennie w y-  

dsyrane przez P o i t ę ,  dowodzą gorliwości ,  z iaką 
Sułtan trwa przy swoim planie cywi l izacyi ,  któ­
ry  przedsięwziął  przyprowadzić  db skutku. M ó ­
w i ą  o założeniu uniwersytetu w K onstantynopo­
lu . W ia d  o n o ,  że Sułtan prosił  hrabiego Guiflemi- 
not o podanie mu planu do tego in s t y t u t u . - - P r z y ­
gotowane są nowe mundury na święta B o yra m u ', 
ubiór gwardyi  sułtańskiey odznaczać się będzie 
wytwornośc ią  i europejskim kroiem- W y d a n y  
przez Sułtana firman , zabrania używania sio­
de ł  tureckiej],  maią one odtąd być robione na wzór  
francuzkichi  {J .d S .P .)

W i a d o m o ś c i  R o z m a i t k . 1
PodróŁ do P otaży. —  D okończenie: Góra, da­

le k o  niższa od wielkiey piramidy,  którą Jndyanie  
nazywaią D zieckiem  P o tozy , położona iest w bli­
skości miasta; kamienie iey maią w sobie radę; 
która iednak nie iest tak bogatą.

_ W yk op an o w ięcey  5 ,000, bocas m inas  czy ­
l i  szyb, na wie lkiey  piramidzie. Nie idzie zatem,  
iżby oca tyła zawierała min,  gdyż k*żda a nich 
ma częstokroć dw ie  i trzy czeluści.  Co się tycze  
stanu min,  nic nie może dać dobrego o nich w y ­
obrażenia; od czasu ich odkrycia aż do dziś doia  
kopano ie niedh-le i bez żadnego porządku. Po­
trzeba było czołgać »ię rakiem , chcąc  w«y»ć do 
większ ey  części tych , które zwiedzałem.  Na ia- 
kąż stratę czasu nie narażaią się w wydobywaniu  
złota z tych min do fartuchów skórzanych, idąc  
w  tćm za przykładem l o d y a n  , którzy oddawna 
tak postępuią.

P o d ł u g  szczegółowego rachunku , iaki P.  
T em p ie  podaie ze spoaobo, którego trzymaią się 
w  wydobyw aniu  kruszcu z metallow, można po­
wziąć  wyobr ażen ie ,  iak takowa op erac ja  może 
bydtś ulepszoną.

By ło  przed rewoluoyą,  czterdzieści ingenios 
czyl i  laboratoryow w czynności ,  które wyda wa ­
ł y ,  podług śrzeduiego rach un ku ,  8,oou |r*]rwi*n
czystego srebra na tydzień. Użytek z kopalni, od­
tąd wie le  poniosł straty. Piętnaście ingenios le­
szcze czynnych,  nie wydaią więcey ,  iak i , 5oo grzy ­
wien srebra na tydzień , bl isko 136,000 l iw row  
(3 ,136,000 fr.) w ciągu roku.

Bardzo c i ekawy rękopiam, który nasz podró­
żny znalazł w  P o to zie , dostarczył  mu tablicę r*- 
ch ua ko wą opłaty,  przeznaczaney na kopalnie Po- 
to zy , na dochod króla od 1564 do i 6 4 i roku. O- 
kazuie się z niey,  że w tey^epoce  używano i 5 ,ooo 
lodya n do pracy'  w kopal nia ch,  oraz i 5,ooo la­
mów i tyleż  osłow,  do przewożenia wydobytego  
kruszcu. W tenc zas  , kiedy sekretarz probował  
ciągnąć użytek,  z i edney czy d « ó c h  szyb, za po­
mocą kilLu rzemieślników indy jskic h ,  którym da­
w a ł  dwa szylingi (1 franki i 5o centymów)  -na 
dzień. P. Bamn T z e ttr i tz  , czynił  poszukiwania  
w  kopalniach P a n o , na południe ieziora T itic a - 
ca. S ławne to iezioro ma 80 mil obwodu,  i wznie­
sione iest na 13,761 stop nad powierzchnię mo­
rza. Utrzymuią , że w czasie zawoiowaoia prze* 
Hiszpanów, Peru wianie wrzuci l i  tam niezmierną 
i lość złota i srebra: Cusco i L a  P a t , które w  
bl i s k oś c i , b y ł y  w istocie stolicą potęgi i  bogac­
twa Inkassów.

P.  T em pie, który wówczas  b y ł  w  L ą ^P o z ie , 
p o w ia d a ,  iż o m i l ę ‘od tego miasta, w  siedemna­
stym wieku znaleziono sztabę złota: wice  kroi
kupi ł  ią za 11,269 piastrow (56  345 Ir.) i posłał  
do madryckiego gabinetu historyi naturalney, gdzie 
można ią widzieć i teraz. Przypuszc zs ią , że ta 
bryła ód piorunu została oderwaną ze szczytu go­
ry  Tli.010,0i, która zawiera bardzo bogate f.opal- 
n i e ; znaydtiią wie le  rodzimego złota w ieziorze 
T itica ca  , które iest iego łożyskiem. Ułowienie  
niektórych przedmiotów złotych wysokiey  war­
tości,  wspit-raiąo się na staroiytoćm podaniu, o kio- 
- óoi mówi l iśmy wyżey ,  zrodziło w kompanii  mysi

osuszenia ieziora,! zapewne,że koszta potrzebne na to 
przedsięwzięciami* przeniosą umiarkowanej  summy-

Nieszczęśl iwy S a lc e d o » który został oskar­
żony o zdradę i ukarany, posiadał kopalnię nad 
L a y c a y c o ta ,  która przynosiła na rok półtora m1" 
l iona szterlingo w (57,5oo,ooo fr.).

D on B odriguez  posiadał w okol icach 0'u ro , 
kopalnią srebra, tak obfitą, ze wszystkie sprzęty 
domowe,  nawet  najpospol i t sze ,  ramy a obrazów 
i zwierciadeł ,  by ły srebrne : miał  on stoły lane 
z czystego tego k r u s z c u , i dwa koryta do po- 
ienia srebrne ,  gdzie bydło iego gasiło swe pra­
gnienie.  Trzy lub cztery domy w O ruro  posia­
dały podobneż bogactwa przed rewokucyą. K o ­
palnie te zostały opuszczone i są dziś zalane wo­
dą. P .  T em pie  mniema,  i e  można byłoby przy­
w róc ić  ie do s tanu,  w którymby przenosi ły U- 
żytku na 20,000 l iwrow (5oo,ooo fr.). Koszta P- 
T em p ie , w przeciągu ośmiu miesięcy, które prze* 
pędził  w P o to zie , nie przenoszą więcey nad 5 ,08* 
l i w row  (76,725 fr.).' Przedsięwziął  cn iednak wy­
dobywanie  trzech ko pa ln i ,  i znaczne wyłożył  
pieniądze na drzewo do budowy,  zboże i inne ar­
tykuł y  żywności .

Podług  x iąg  dyrektora banku narodowego P 0' 
t o z y , wydobyto poprzedzającego roku z ko­
palni P a n o  , P o rtu g a ie tte  i C ha ya n ta  , 177,137 
grzywien czystego srebra (p la tap ir .a ). Kapi td  
umieiętnie wyłożony,  na ciągnienie uży tku z tyci* 
kopalni,  wkrótceby we czwórnasób wynagrodzi ł  ie­
go wartość.

Iodyanie  peruwiańscy  są silni,  zręczni,  i wy­
trzymują aayprzykrzeysze trudy ; odbywaią pi*' 
chotą naydłuższe podróże z zadziwiającą prędko­
ścią. W ie lk i e  upodobanie maią oni w muzyki  
ale ich narzędzia muzyczne są nie liczne; mela0' 
choliczny głos,  którym ś p ie ne ią  y a r a v i s , g a r ­
nek romansów żałosnych, zgadza się zupełnie z om­
amiałem ich spóyrzeniem,  ze smutną i pochyl*’0  ̂
ich postawą. Tańce peruwiańskie noszą tęż sa®4 
cechę  melancholi i .  Ludzie ci  są przyjemni i przy" 
wiązują sie do t / c h  , którzy się z nimi dobrz* 
obc hod zą .” K iedym  podróżował sam jeden bez­
bronny, powiada t \  Tem plet lud ten ubogi przy/ '  
mowat  mię z najtkl iwszą serdecznością ,  i dale­
ko byłem pewnieyszy w ich otwartych cnataeb \  * 
niżeli gdziekolwiek obwarowany kratami i rygla®1-

Gościnność duchowieństwa jest tak p o " s*e' 
chnie  znaną , że skoro przybędzie iaki c u d z o z ie ­
miec do wsi , każe siebie natychmiast prowadzi® 
do plebana, gdzie, pomimo g łębokiey  nę dz y ,  kto* 
rey obraz przedstawia iego mieszkanie,  znajduj® 
w  niem bardzo dobre przyjęcie ; nie widać ta® 
ani jednego sprzętu; ale lostanieaz dobrze przyięty1® 
i na l ichem naczyniu.

Stronnosć P. T em pie  dla A meryk i  południo­
w c y  jest widoczną: zachęca on wszystkiemi  sił8' 
mi do wyyścia z k r a iu ; zachęca nadewszyslk® 
Ir landczyków do osiadania w prowin cy 8®*1 
C ordowy , S a lty  i T a r y i , których piękność i if* 
Iność przechodzi wszelką wiarę.  N ie  przestaie o® 
iednakże mniemać,  że spokoyność,publiczna z o s t9'  
nie zamięszaną przez poruszenia rewolucyyne;  * 
przewiduje z rozjątrzenia s tron,  że _ pokole0’, 
musi ieszcze przeminąć,  nim wychodźcy  cie**? 
się będą pokoiem , i z g o d ą , które są nieodbi® 
potrzebnemi w  nowych zaprowadzeniach.  S a m / '  
Tem pie  powiada, że w czasie iego pobytu w prowi®- 
cyach, których tak wynosi  korzyśc i ,zostawały e° 
w  stanie nayokropnieyszego bezrządu. (J.d .S .P u

A .  A .

TV ł o c z ę g i.
1 Od  Be ss a ra bs k i ego  O b w o d o w e g o  Rzą^11 

n in ie ysz ćm  ogłasza s ię ,  iż w 18 3 1 r o k u  po®18 
n o w ie n ie m  Z w i e r z c h n o ś c i  oddani  w łó częgi  
m iasta Sewastopola do i~giego fPojennorobocłe* 
Jresztantskiego B a ta lio n u , p ow ia da ią cy  się ,0 
dakami ,  a mi anow ic i e :  1. Iw a n  P a w ł ó w  Doi)?? 
wolski (i r .aczey K uźnice) l a t  29 ,  żonaty,  
i  pisać n i e u r a i e , z w ł o ś c i a n  C h e r s o ń s k ie y  £u



bernii  Olwiopolskiego powiatu z obywatelskiey 
wsi Bułacenka, przymiotów następnych: wzro­
stu 2 arsz. S i  wier. ,  włosów na głowie czar- 
nych, wąsow i brwi świalłorusych, brodę goli, 
nosa i gęby zwyczaynych, oczu żół to-karych—  
2* A lexiey  Pielrow Kuczeriawy  (inaczey Detni- 
dow) lat 2 5, nieżonaty, czytać i pisać nieumie, 
Kijowskiey gubern i! , Zwienigrodzkiego powia­
tu wsi '1 opiłki , obywatela Półkownika Żywa- 

zkąd uciekł  i przypisał się w Odesskim 
powiecie we włośoiaństwo do obywatela Boguń- 
skiego, wzrostu 2 arsz. 5^ wiersz. , włosow na 
głowie, brwiach i wisach światłorusych, brodę 
goli , oczu źółto-karych , nosa i gęby zwyczay-
n ych, twarzy czystey  5 . Iw an  Daryiew Isa -
ctenko (inaczey Czołpan) lat  34 , żonaty , nieu- 
mieiący czytać ni pisać , z włościan Ghersoń- 
skiey gubernii, Olwiopolskiego powiatu, wsi  A- 
nUohovvey Podpółkownika Akacatowa , wzrostu 
2 arsz. 6 wier . ,  włosow na głowie cierano-ru- 
sych, na brodzie, brwiach i wisach ryżych, o- 
c *u szarych , nosa i gęby zwyczaynych—  4. 
Stepan Tanasiew Antonienko lat 3 5 , żonaty, czy­
tać i pisać nie um ie , Kijowskiey gubernii  Ta- 
rasezanskiego powiatu , miasteczka Tatowy,  z 
włościan Hrabi Ostrowskiego, wzrostu 2 arszy- 
ny 4* wier., włosow na głowie ciemno-rusych, 
a nawisach ,  brwiach i brodzie światło-rusycli’ 
nosa i gęby zwyczaynych, zębów zepsutych od 
choroby , na prawey ręce palec wskazui^cy 
krzywy , i na nodze nad kolanem szram— 5. 
Fyiniiry  Kiryłow Kirylczenko lat 25, nieżonaty, 
czytać i pisać nieumie, Kijowskiey gubernii 
Czerkaskiego powiatu,  wsi W i r i i w k i ,  z wło­
ścian obywatela Ternowskiego, wzrostu 2 arsz. 

. Wler-, włosow nagłowie ciemno-rusych, oczu 
leskich , twarzy czystey , nosa miernego , 

i rvvi i w^sow światło-rusych—  6. Tanasiy I-
nataw 'Ikaczow  1st a 5, nieżonaty, czytać i pi- 
r  me umie , z włościan Podolskiey guberni i 
aysiriskiego powiatu,  wsi P o b i r k i , obywatela 
ai osława Potockiego, wzrostu 2 arsz. 5 wier.  
vaiZy n]eco ospowatey, białawey, oczu szarych, 

osow na głowie i brwiach ciemno-rusych, na 
ym palcu lewey ręki  od rozcięcia sierzpem 

^*.a 7 • Flor Saweljew Tyrkin , lat 24 , Tul-
ttb,ey gubernii ,  miasta W ieniewa,  włościanin 
lvj7Wate^a XięciaUrysowa,  wzrostu 2 ar. 3 wier. ,  
r OS0vvr nagłowie ciemno-rusych, brwi  światło- 

,sych, oczu karych, twarzy czystey, nieco po- 
8tn^ 3 w S^bie tgo przedniego zęba brakuie— 

y Konstantyn Nikołaiew Lulkin  lat 23 W i -  
^  j I0y gubernii , Horodeckiego powiatu , wsi 
W i c ^  ^ttdnicy * włościan obywatela Marszło- 

Zi* ’ Wzl‘ostu 2 arszyna 5 wierszkow włoSow 
Sa< j * brwiach rusych , brodzie i wą-
kr  1. s 'v*al^°‘rusych , oczu k a r y c h ,  twarzy o-
9 ty** 1T-’ Czystey ’ nosa * gęby zwyczaynych.— 
leń / . c l̂ay t°  Siemienow Burmatjew  lat 21 W i-  

ley gubernii Rossieńskiego powiatu wsi 
stij6 VVler  ̂ » z włościan Grafa Ronikiera,  wzro- 
s0vvr2 31 Sz* wier. ,  twarzy nieeoospowatey, wło- 
»tosa -,,a głow,.e * brwiach rusych, oczu szarych, 
For 1 miernych —  loty  Fiedor Maximow 
s te rsk^  ° *at 2.0’ ^ zei' nihówskiey Gubernii  O.  
byvvateT° po'!vlattl WSI’ Ogelegi z włościan o- 

f Una Krasowskiego , wzrostu ach

^lośow n a ^ W i e l b r CZ-Stey’ chuderla"T>starych Z- , 1 c lemnorusych oczu źółto-
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Tambowskięy gubernii  Asmanowskiego powiatu,  
wsi Kandaiłowki z obywatelskich włościan , 
wzrostu 2ch arsz. 5 wie rsz . , włosow na gło­
wie, brwiach , wisach i brodzie czarnych, oczu 
k a r y c h ,  nosa i gęby zwyczaynych —- i s ty )  / -  
wan  Nikołaiew Szestakowski lat 22,  W o ro n e ż -  
kiey gubernii , Nowochoperskiego powiatu, wsi 
Onuczyk,  z włościan obywatela'  Onuczykowa , 
wzrostu 2 arsz. 9 wiersz, włosow na głowie 
i brwiach ciemno-rusych , oczu szarych , twa .  
rzy czystey, śniadey, nosa i gęby zwyczaynych—• 
i 3 ty) Iw an  Jegorow Pietrow  (inaczey Tymonow) 
lat 23 Kałuż, gubernii Odoiewskiego powiatu , 
wsi Krasney-Słobody, wzrostu 2 arsz. 5 wiersz, 
włosow nagłowie i brwiach ciemnorusych, w i ­
sach i brodzie r u s y c h , oczu szarych , nosa i 
gęby zwyczaynych — l 4 ty) M atwiey Zabolotny 
lat 34 gdzie się rodził, z iakiego stanu i do ko-  
goby przynależał niewie, wzrostu 2 arsz. 5 wiersz, 
włosow czarnych, oczu źółtokarych,  twarzy c z y .  
stcy , nosa ostrego, nad lewemi brwiami szram,
na lewey ręce mały palec nieco skrzywiony -
i 5ty) Tymofiey  Osipow Sokołow, lat 22, ze skar­
bowych włościan Podolskiey gubernii, Li tyńskie­
go powiatu , wsi Krasnaho , wzrostu 2 arsz. 6 
wiersz. ,  włosow na głowie,  brwiach i wąsach 
ciemno-rusych, oczu szarych ,  nosa i gęby zwy­
czaynych , na leway ręce szram — 16 f Vasili 
Iwanow  (inaczey fVitow) lat 5 o i  Podolskiey 
guberni i ,  Letyczewskiego pow ia tu ,  wsi Bubin 
z włościan obywatela niepamięta , wzrostu 2 arsz. 
8 wiers., włosow na głowie, brwiach i wąsach 
ciemno-rusych,  brodę goli , oczu żółto-karych,  
nosa i gęby zwyczaynych,  z prawey strony na 
szyi brodawka i na prawey ręce  od spalenia 
dwa znaki—  1 7  Timofiey  Timkow Potodow  lat 
22, Podolskiey guberni i ,  Lityńskiego powiatu,  
wsi H lenczan , .z  włościan obywatela Tretiako-  
wa, wzrostu 2 arsz. 5 j  wier . ,  włosow na gło­
wie, brwiach i wąsach czarnych, oczu karych, 
nosa i gęby zwyczaynych—  18 Iw an  Nikitin 
Sulim a  lat 24 , Kijowskiey gubernii, Wasi lkow­
skiego powiatu, wsi Połowecka, z włościan oby­
watela Branickiego, wzrostu 2 arsz. 7 wiersz., 
twarzy czystey, okrągłey, oczu szarych, nosa i  
gęby miernych,  włosow nagłowie światło-czar- 
n y c h —  ig ty  Roman Fukaszow  lat 22 , słyszał 
t y l k o , źe Witebskiey gubernii  , lecz iakie­
go powiatu, i do kogo przynależy, iakiego imie­
nia i nazwiska oyciec i matka byli, niewie, 
wzrostu 2 arsz. 6 |  w i e r . , włosow na głowie i 
brwiach ciemno-rusych , węsach i brodzie r u ­
sych , twarzy czystey , okręgłey , oczu karych,  
nosa i gęby zwyczaynych, na prawey nodze nad 
kolanem szram— i 20 M a xim  M oysiejew ,  lat  
ą5 , nieżonaty , czytać i pisać nieumie, z wło­
ścian Chersońskiey gubernii, El isawetgradzkiego 
powiatu , wsi Beszbereki  , obywatela Fundu-  
kleiewa , wzrostu 2 arsz. 5® wier.,  włosow na 
głowie ciemno-rusych, oczu błęki tnych, twarzy 
nieco ospowatey, nosa grubego, na lewey ręco  
nad palcami szram.

Sowietnik Przybylski .
Sekretarz  Śnieżków. / 3o5 )

l  Od Bobruyskiey Mieskiey Pol icyi  0- 
głasza się, iż w Machnowskim powiecie poyma- 
ny człowiek Hryhory Dmitryjew  i z wyznania 
iakoby należący do włościan Rezerwowego 
batalionu Alexopolskiego piechotnego pu łku

)3(



Porucznika Ohrustowskiego przyprowadzony do przyięta w  duszaob inęzkich przejs Sąd G łów ny Ó
Jey Policy i,  dokąd był dostawionym i6go der 
cembra i 83o i-o ku , i dla tego, ze przez zabra­
ną sprawkę pomiecionego Cbrustowskiego w tym 
batalionie nie okazało się,na powtórnem zaś exami- 
nie powiadał, żo on Kiiowskiey Guberni! Skwir-, 
zkiego powiatu, sioła Pinowća włościanin P. Pry*  
puckiego , od urodzenia lat 18, przymiotów na­
stępnych: wzrostu małego,proporcyonalnego skła­
du eiała, chuderlawy, włos o w światło-rusycb,oczu  
szarych, nosa długiego-r Jakowy Dmitryjew zatem 
w edle  wyroku Bobruyskiego Ziemskiego Powia­
towego Sadu, approbewanego przez Zwierzchność 
GubeUnii., na mocy Gpinii Rady Państwa, dnia 
a& marca 1828 roku JS a y  w y £ e y  utwierdzo- 
ney  punktu l o g o ,  iako ten, który po zabraney 
sprawce niedowiodłswego pochodzenia,przesłany  
z rozporządzenia Mińskiego Gubernialnego Rządu 
dla zesłania do Syberyi na osiedlenie, do Mińskiey 
P olicy i .  JMarca 20 dnia i 8 5 1 roku,

Jlopodniczy Kobyliński, (3o5)

ich swobodności zaświadczonych, albo w  goto* 
wycli pieniądzach lub  tez w biletach bankowych* 
W arunki do kontraktn i inwentarz złożone są dó 
przeyrfcenia w Izbie Skarbowey Cjjrodzieńskiey.

Sekretarz F. Mierzejewski, ( 3o i )

•w-
D o  D z i e r ż a w y . 

a Izba Skarbowa Grodzieńska objawia, że

P  o d  r y a d  y .
5 ProWiantska Koćńmissya rezerw ow ych  

Woysk niuieyszym ogłasza , iż na ’dostawę  
prowiantu dla zaopatrzenia od 1 listopada  
1821 do 1 lipca *852 roku, Woysk, żnayduią-  
oych się  w  Obwodzie Bessarabskim, n.unacza*  
ią się w  Beasarabskiey Izbie S k a r b o w e j ,  s to ­
sownie do § 6» N a y w y ż e y  ntwierdzOnegd 
w dniu *9 października * 83o roku , postano­
wienia, targ 20, i przetarg 24  duia następują­
cego miesiąca czerwca.

Ilość produktów  potrzebujących się W drt* 
stawie (podług teraźuieyszey proporcyi mąki 
i krnp około  70 t. czetwierti), magazyny, dO 
których dostawa onych się nasnaoza i warńo-  
ki , na mocy których powinna gię odbywać do* 
stawa tych produktów , obiawionę będą W

n n ie y  na dniu 15 ęastępuiącego miesiąca c z e r w -  B eg8arabskiey Izbie Skarbowey przed nastąpie- 
ca odbyw ać się maią targi na w zięcie  w dzier- nienj targn j prŁetargu.
żaw ę sosowych i konsqtnpcyynych poborów, w  pja w y z0y wyrażone tormińy wzywają si$
miastach pow iatow ych Gubernii Grodzieńskiey byczący z ewikoyanti, nazuaoionemi pomienio- 
N ow ogródku * Prużanie, od tego czasu po dzień 17 października *83o rokd postanowię-
ł  stycznia w  i 835 roku* życzący zatem wziąć uiefl, tja trzecią cZęló podradu i na nbezpie-
W dzierżawę tak ow e pobory, zechcą iawić Bię oiien;e zadatków osolmO.  ̂
do |»by Skarbow ey z dostatecznemi na to ew ik - Tymozasedu uprzednio Prowiantska Kc"
cyami; gdzie im będą okazane instruktarze, po- jjńg8y a rezerwow ych woysk obwiegzeza, iż żą' 
dług których pobor wzmieniony w tych m ia- daiąCym zostawia się do woli podiąć się dosta"’̂

W takiey i l o ś c i , w  iakiey kto sam zażą da , 1 
ubezpieczyć akuratnOść oney ewikoyami , do- 
zw olonemi Wyzcy wyraźonćm postanowieniem* 
i  że d la  tyoh, którzy n ę  zob ow iążą ,  pieniężą*  
opłata czyniona będzie punktualnie na term1'  
Uach podłóg um ów  bez naymnieyszego zatrzf* 

•  D yw an  błękitny perski, różno-kołorow e- m aaia j zwłoki, w  tych mieygcach , gdzie sa® 
mi gwiazdami ozdobipny, maiący długości arszy- p08 radczyki życzyć będą; i że przy przyymow*' 
now sześć, a szerokości dwa i pół, został duia g u-m  dogtarozanych produktów  przestrzeganą bg* 
maią ** t,skradz'onyj iakow y dyw an , ktoby w y -  rjaySrjrowgza sprawiedliwość i zgoła uie będą 
nalazł,  i W Redakcyi Kuryerą L itew . z łożył,  lub „jjały mieysca, nie ty lko ucisk, lecz naymuieysz*
dauiosł te jże  Redakcyi, gdzie się zuaydnie, od- z w f0ka.

Stach ex^stuie, i kondyoye kontraktu,
Radca W incen ty  Styczyński. 
Sekretarz W yd zia łow y Lisicki.

(5oo) NollegialnyR egestrator M. Żyliński O
, ' (i urn**-

'■ K r a d z i e ż .

bierze przyzwoitą uadgrodę, (^07)
W o ln o  drukow ać Czasowy Poliomeysler  

Korpusu żandarm ów  P pdpółkow uik  Rutkowski,.
——i ~i

$  a D  z i ę v  ż  a 'ivy ,
5 f o lw a r k  Russota w  Gubernii i P ow iec ie  

Grodzieńskim położony wypuszczać się będzie

Narządzający Komsnissyą Betuliński.
7  klessy Procborow. 
i& kbtssy Saw ick i.
8  kla8gy Spirowski. <(2ę)9''

P ^ z e d a  &.
6 Należący do wileńskiego Ajdyllerycznegó

o»pr*ez publicznąlicytacyą w dwódziesto-pięciole- j^rMoała  murowany dwUpiątrwwy dom P 
tn ią  dzierżawę od dpia 24  czerw ca teraź,uieysze- położony, w  W iln ie  na Sawioz ulicy*
go ^8 3 1 rokuj licy tacy a  odbywać s ię  będzie dnia znaczony na przedażfepnblicZnego targu, dla otei°  
ł p ,  a pyzatarg dnia n ,  12 i i 3 czerwca «u. p. w  ^atDaczaiąsię targi następującego taca maia 5» , ł  
Iz.hiń Skarbow ey Grodzieńskiey. Ktoby życzył i ,g  dnia; zatem życzący targowaćgię, tnogą pr*y
ftaleaęÓ do toy licytacyi stawić się ma na termina Jjyw a'ć do targów w  wyrażonych dniach zra0*
nazoączone do  Izby Skarbow ey Grodzieńskiey z na godzinę lo tą  do W ileńskiego  Arsenału, 
ew ikcyą odpowiadaiącą dw uletn iey  arendoWney Artylleryi Jenerał Maior Buazuiew i .
Summie razem wziętey. Rwikeya ipeże
9 J i^tas Qbseru»acyi>
0 Obftrtacye 
6 m e t e o r o l o g i -

1 4m*

d. g o d ł! ’Si w iecz.
Id. 14 — __

V6 e9.<t*. 5 rano.

bvdż

Wysokflsc tiarom
#7 cali. 9 lin. 11 lin- 
37

i  tior. JXfau. S ta n  p o w i e t r z

19! atopm,
zo l  —  —

i * i ------
Fotud,-Zach.
P o lu d ^ -Z acb .
Południowy- !Pogoda*

Pogod*.
Pogoda.

D rukarnia st-
B ojwała etą » ru» » wac

M arcinowskiego.
W ilno. 1801.. d. »& Maja.


